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Z wojny ros.-jap.: Zapasy w obozie japońskim, żołnierze japońscy spędzają wolny czas na mocowaniu się, wobec reszty przyglądających się tej rozrywce.

Wschodzie nie jest dla nas rzefczą dziwną i nie­
zrozumiałą, że instynkt samozachowawczy człowie­
ka, kochającego swe życie, choćby ono było naj- 
gorszem, nie dba o pozory takie, jak honor żoł­
nierski i chwyta się wszelkich środków, by oca­

lić swe życie, by uniknąć śmierci, która tam grozi 
prawie każdemu! Życie obozowe marne pod ka­
żdym względem, nie dające pewności, że jutro 
człowiek nie umrze z głodu lub mrozu, mnsi 
studzić wszelki patryotyzm, o ileby on nawet

istniał! Każdy dzień świta krwawo i posępnie, 
witany z niechęcią — a noc jest jeszcze okropniej­
szą, gdyż śmierć nocą straszniej zagląda w oczy! 
Wszystkie największe ataki, zasadzki i walki naj­
krwawsze odbywają się nocą, gdyż ciemność jest
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